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W to rek . M  344. Jutro, Narodzenie Z B A W IC IE L A ._ 
Jutro i poiutrze K u rje r  nie wyjdzie.

W  kościele PP. S a kra m en tek  iutro w dzień B O ­
Ż EG O  NARODZENIA, o godzinie lOtej rannej 
odbywać się będzie solenne Nabożeństwo z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU i kazaniem  na 
k tó re  A rcyh ra c tw o  zaprasza dostojnych Protekto- 
rów, Członków honorowych, P ro tek to rk i  i swo-

i ;h Członków.
P a m i ę t n i k  Religijny tak objaśnia 3 Msze od­

prawiane przez Kapłanów w dz.en BOŻEGO 
NARODZENIA. W  tym drnu każdy K apłan  3
Msze odprawia: pierwszą na uczczenie narodze­
nia Syn*. B o Że c o  z  OjcA przed wieki; d r u g ą ,
na cześć narodzenia J ego  z Ma r j . Pa h n y , w cza­
sie; trzecia, z powodu narodzenia J ego  w sercach 
w iernych  przez ła skę . Dawniej b y ł o  w  zwycza- 
iu, iż Kapłani po kilka Mszy na dz.en mogli od­
prawiać, maiąc w tym wszelką wolność zastoso­
wania sie do natchnień pobożności. Sober w i a t -  
g u jis ta d t  pod M oguncja, w r .  1002 odbyty, liczbę 
ich w dniu iednym do 3ch ograniczył. Lecz Papież 
A l e x a n d e r  l ig i zm arły  107,3 roku ,  odmienił ten 
zwyczaj ,  pozwalając 3 Msze odprawiać tylko
w  j e d n y m  d n iu  lioŹ E G O  ]VARQDZE3VlA»

N. PAN 27go z. m. postanow ił: Udzieloną zo- 
staie P. Janowi W o d n kck iem u  b. Lekarzowi K o r ­
pusu Kadetów w Kaliszu, przez wzgląd nayjrzeszło 
22-letnia służbę iego, w miejsce wyznaczonego 
mu dożywotniego wsparcia, pensja rubli sr . 637  
k o p :  50  rocznie i do śmierci.

W  dniu 6As b. m. i r .  o godz: 2ej z południa, 
iako w rocznicę Imienin Najjaśniejszego PANA, 
w obce wielu znakomitych Osób, oraz  C złonków  
i O piekunek Towarzystwa odbyło  s,ę uroczyste 
otworzenie i poświęcenie 6 tej O chrony  dla ubo­
gich Dzieci, przy ulicy P okornej , A to p o d u e j ,

Jnin,i W . Andrzeia B rzez iń sk iego  N r 2143. Po 
poświeceniu tej nowej O chrony ,W . X. Józef  P rocki 
C złonek  Towarzystwa, w stosownej przemowie wy­
stawił cel i przeznaczenie tych pożytecznych dla 
•ludzkości zakładów. Zachęcił przytem Rodziców i 
Opiekunów do posyłania swych Dzieci do tej O chro ­
ny której otworzenie dla ubogich mieszkańców 
te^okolicy, prawdziwem stało się dobrodziejstwem. 
—  Onegdaj Urzędnicy W y dzia łu  Sądowego,przed­

stawiali się JW .  Radcy Tajnemu, Senatorowi Onu­
fremu W y  Czechowskiemu, iako obejinuiącemu 
zastępczo obowiązki Dyrektora Głównego Prezy- 
duiącego w Komisji Rządowej Sprawiedliwości. —— 
Z poematu na cześć urodzin W nuka J. C. W .  
W .  Xiecia MIKOŁAJA ALEXANDUOVVICZA, 
w różnych ięzykach u podnóżka T ronu złożo­
nych, wystawiaiących obchód tak  świetnej tego 
rodzaiu pamiątki, ieden tylko wybrany został 
przez N. PANA; takowy wyszedł z druku i iest 
do nabycia u Autora Jana K ołakow skiego  p izy  
ulicy Gołębiej pod Nrem 158; cena exempl: zło­
tych 3; z ryciną zaś przedstawiającą widok pała­
cu Łazienkowskiego w Warszawie, złotych 5. - 
Zapewne dziś p rzy  zastawianiu i nakrywaniu sto­
łu  W il j i ,  szanowne Gospodynie nasze nie prze- 
popmą dawnego zwyczaiu podścielania obrusu sia­
nem i stawiania w rogu izb i sal Jadalnych snop 
ka zbożowego. Nie zapomni się i o opłatkach.
Stan pow ie trza  w p rz e d  dzień ( w i l j ą )  i sam 
d z ie ń  B ożego  N a rod ze nia  bywa sk azo w k ą  p o ­
g o d y  łu b  s ło ty  na tydz ień  zap u s tn y ,  święta 
kan o cn e  i Zie lone.  D ow odem  tego to dawne
przysłow ie polskie:

J a k i e  ś w i ę t o  g o d ,  taicie te ż  o s ta tk i ,
Taka Wielkanoc, i takie Świątki. 

D a w id s o n łjawnik W a rsza w sk i  w notatkach swo­
ich  o pogodzie i słocie stale przez lat kilkana­
ście spisywanych, z k tórych k ilka manty pi zed 
oczami, pisze, że w r .  1755, dzień 24ty Gnid . 
b y ł  chmurny i mglisty, a 25ty smutny z śnie­
giem i deszczem. W  r. 1760, 24go Grud: b y ł  
dzień  pogodny i słońce iasne, zaś nazaiutrz z ra ­
na m róz nie w ie lk i , a potem straszna zawieru­
cha. W  dwóch latach następnych, to iest w 1761 
i 1762, w też dnie mróz wielki i pogoda. W szy ­
stk ie  obserwacje m u ta tis  m u ta n d is , sprawdziły  
się poniekąd w ostatki i świątki.  Z tego wno­
sić wypada, że gdy u nas zabiera się dziś na czas 
suchy, ostatki i święta w r. 1845 będac pogodne. 
Nie iest to tak  b łahy  prognostyk iakby się na 
pozór zdawało gdy pomnim, że te wszystkie u- 
roczystości maią swoie granice około  p e łn i  i no­
wiu. W ielkanoc bowóem przypada zawsze w pier­
wszych dniach po p e łn i ,  Zielone świątki przed
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p ełn ią , A ostatki około  nowiu; z resztą, rzeczą  
iesl nie w ątpliwą, że x iężyc  ma w pływ  na zie­
m ię , a nowie i p e łn ie  są najważniejszemu od­
mianami ( fazam i) tego ciała niebieskiego. —  
W  Di u karni X X . M isjonarzy  u Śgo KrzyŻA, 
W y sz ły  d z ie łk a : Powieści M oralne p rzez X . 
F ranciszka  Soace ku  zbaw ieniu i  nauce wier­
nych , zw łaszcza  m łodzieży w ydane. Z w łoskie­
go p rzełoży ł X.  P. Rzewuski; cena z ł . 2. N abo­
żeństwo dzienne ,  tygodniow e i  roczne , które sic  
odpraw ia  w  Kościele para fia lnym  Sgo Krzy za , 
w ydane pow tórnie d la  w ygody Bractw a i P ara -  
J ia n , z ł. 2. P a sto ra łk i i  K olędy czy li p io sn k i 
wesołe lu d u  w czasie Ś w ią t Bożego TSarodzenia 

p o  dom ach śpiewane. Po Kościołach śpiewaią 
się pieśni poważniejsze umieszczone przez tegoż 
Autora w Śpiewniku Kościelnym; niniejsze zaś 
w yłącznie poświęcone niewinnej zabawie i roz­
weseleniu, troskliwie zebrane i alfabetycznie upo­
rządkowane, ochraniała od zatraty dawne pastu­
szków i rolników naszych śpiewy, iakie po swo- 
iem u nucili dziecięciu ROGU w obchodzie rocz­
nym Jego narodzenia. Ci iako ubodzy przez A- 
niołów  pierwsi z rodu ludzkiego wezwani do ucz­
czenia w ubóstwie zrodzonego BOGA, wdzięczną 
p r o s t o t ą  m i ł o ś c i  .lego k u  n a m  g ł o s z ą c ,  g ł ę b o k o  
wrażali w serca tę pierwszą i najtkliwszą taje­
mnicę przyjścia na ziemię w niemowlęcej osobie 
wcielonego J i OGA.  Prócz korzyści więc rozwe­
selenia i odświeżenia pamiątki narodzenia Pań­
skiego; spodziewać się można, iż w zimowe wie­
czory wolniejsze od zatrudnień, służący i domo­
wnicy piosnkami lakowemi unikną wielu n ieła­
dów i zgorszeń od bezczynności pospolicie nie­
odstępnych. Cena exempi: z melodjami na pa­
pierze welinowym z ł. 6 gr. 20; na zwyczajnym  
z ł. 5; bez inelodji oprawny, złotych 2 gr. 15. 
—  W czoraj w Red: Kurjera złożono od K. J. dla 
moralnie zanied: Dzieci z ł. 3 gr. 10, i dla Star­
ców w Górze K a lw a tji  ty leż. Od Magdaleny 
Mamki malutkiej H e ro n i  B. dla Matki 4ga B li­
źniąt, na kolendę z ł. 2. Maleńki A d a ś  S. w 
wilją swoich imienin z ło ż y ł z ł. 5 dla prawdzi­
wie biednych na drzewo. Na drzewo dla ubo­
gich od K. S. z ł. 2. Od L. K. z ł. 40 dla Star­
ców w Górze Kalwarji^  na intencją chorego. Po­
nieważ. 2 K oledzy, R. i J ., nic mogli' sobie przy­
pomnieć, czy pierwszy oddał drugiemu z rubla

resztę  z ł .  1 gr. 20 , przeto  k ażd y  z nich takąż  
kwotę, czyli razem zł .  3 gr. 10 złożyli dla  Mat­
k i  4ga Bliźniąt z M szczonowa  na kolendę. —- 
Kaz: W ład: JFojcicki w dziele swoiein N ie­
w ia sty  Polskie , mówi, żc najdawniejszemi imio­
nami iakich używ ały  niewiasty polskie b y ły :  
A g a ta , A n a s ta zy  a, B ea ta , B ra tu m iła y Dobie­
sła w a , D orota ,  G iertruda , H elena , Jagnieszka, 
Jarosław a , I ila r a , K rystyn a , K unegunda , M a r­
ta., M ichna , M irochna , M irosław a , P a w lin a y 
P o lo n ia , S a lo m ea , S ta n is ła w a , Św iętosław a , 
Tom ka. H  a n d y  nieużywano iako z czasów po­
gańskich pochodzącego imienia. W  X VIyin  wie­
k u  w najpospolilszein b y ły  użyciu imiona : A n n a ,  
B arbara , Ge/'usza, H elzbieta , Jadw iga , K a ta ­
rzy n a , M a łg o rza ta , Iieg in a s Z o fja .  Za J a n a  
S ob iesk iego  dawano imiona frnncuzkie ,  za Kró­
lów S a s ó w ,  n iem ieck ie ,  za S t a n i s ł a w a  A ugu­
s t a  wróciły  francuzkie i upowszechniały się z za­
wołanych romansów francuzkich. Za naszych cza­
sów poczęto nadawać imiona z czasów przedchrze- 
ścjańskich. (T e raz  najwięcej trzymaią się Kalen­
darza katolirkiego, i to podobno najlepiej , tym spo­
sobem każda Niewiasta m a  swoią P a t r o n k ę  w  Nie­
b ie ,  a dzień imienin stale oznaczony na ziemi). 
- -  W czoraj w y d a r z y ło  się s z c z e g ó ln e  spotkanie.
0  godzinie 7mej w ieczorem , ieden z tutejszych 
Obywateli idąc ulicą M iodową, widzi pod Kościo­
łem  X X . K apucynów  klęczącą kobietę i zm odła- 
mi łączącą płacz rzewny. „Z  iakiego powodu tak 
p łaczesz ,” rzecze do niej. , , Jestem podupadłą
1 teraz u bogą; iutro moie imieniny (Ew a) i ra­
zem urodziny; kończę rok 67m y życia.”  Oby­
watel bardzo rozczu lił się to usłyszaw szy, gdyż 
i iego dziś są imieniny (Adam) i także dziś kończy  
rok 67m y życia. Zapewne będzie pamiętać o 
tej niespodzianej a nieszczęśliwej druchnie. —  
N ow y M om us  w yszedł z druku; Osoby które 
prenum erow ały, mogą to dziełko odebrać w każ­
dej chwili za zwrotem biletów , w mieszkaniu W y ­
dawcy przy ulicy Bielańskiej N ° 6 10 na 2 piątrzc. 
Tamże nabyć można exeinplarzy ale iuż po cenie 
podwyższonej, to iest po z ł. 6 gr. 20 . Uwiadamiam 
także Sz: i łaskawych Prenumeratorów na prowin­
cji, iż ieszcze dnia wczorajszego żądane przez nich 
exem plarze iuż dostarczyłem do Expedycji Gazet 
i Pism perjodyeznych. W ojciech Szym anow ski. 
—  Od kilku  tygodni każdy handel rozprzedaży
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trunków w W arszaw ie, oświeca wieczorem, nad 
sklepem  swoim lam pf, na której ,psi w j p ^ X  
napis sklepu i numer. -  Piramidalne ^
cli iuż od dnia w czorajszego sterczą "a
Nie przynosimy szkody piśmiennictwu poi
skiemu ieśli płody obcych znamienitsze przy- 
skiem u, lesi p j  wyj,0rem me wpływamy 
swoic mu chcemy, iesi J u . £esli
szkodliwie na rozszerzenie dobrego .smak i^
zdolnym przekładem potrafimy godnie..sastjp 6

• i • x er r̂t^obem zagrodzie a
„ r , g , r f  .  t , » ■ k „gn m ic.n ych

• '  ̂ • nowego Romansu Alexandramiar wydania noweg ^  desD dbats
m as  mszczę w czf,inem zaieciem czy-
um.eszczanego a •  Jq # ółczeSnych
tanego , poszukiwaneg ^  ^  ^
francuzkich roman P Jywo.ścia
bitnie wdziękiem ,  , jL Za-
opisow 1 prostotą o ^  ^ ostatnim p.
lety te < fy mJ 1* LeConUe de M ontechristo  
Dumas utwoize p. Restauracją a 100-

którego
druk iu* w tych dniach za m .crzy h sm y ^ ro z^ -
cznć, wyjdzie tomami, każdy po T
IKstki (stronic 36 0 ) obejmuiący, ceny z ł. , 

U -S  rabskiego. W wydaniu T a iem m cP a -
śc e n  M a łie lsk ich , P o cieszycie la  S t r a p i

'7  i  H istorii polskiej M. Balińskiego, K a za n  n* 
nJ cH' . \  c wleta całego roku, U krainek P a-
T5'e nykcrónarza  b iograficznego  i nawon.ee
u in 7 -l - Stryjkow skiego, która mz >est na ukou- 
A r o n d i b t i f j  ic śa iy  dostatecznie łaskawą
czeniu; zdaI“i,Skonali o rzetelności w naszych
Publiczność p . staranjUł iakieg0 nie szczę-
przedsifbier poprawną, piękną . w cenie
dzimy, aby 3 ^ ^  Le Cointe de M on tech n - 
przystępną- ^  wnQsić ztcgo Co do-
sto , składa . z 5C;U tomów , który
tą<ł wysz 0 ukończeniu oryginału , w pol- 
n a t y c h m i a s t  ^  k ł a d z i e . L . GWuberg. —

skirn uka*e c l dziełem  scenicznem z przed- 
N a j u l u b i e n s  Opery komicznej w Pa-
‘T ^ i l L  miesięcy ̂ S y r e n a .  Równie! 
ryZU’ Prhnem zadowoleniem przyjmowaną .est 

* —  »  W *  »e ,n ieck i,.,; F « c

łożona ta Opera na ięzyk polski, wkrótce da­
na, bodzie w naszym W ielkim  Teatrze. 
Nakładem Pr. Spiess i Sp: przy ulicy Senators: 
Nro 460, w yszły dzieła p. t. Konaszewicz w In a -  
łoerodzie , Traiedja oryginalnie po polsku z dzie­
jów Ukrainy napisana; cena z ł. 5. K alendarzyk  
Toaletowy na r. 1845 pięknie oprawny, z zło te- 
mi brzegami z ł. fi. Tenże wpapier kolorowy z ł .4 . 
Jasińskiego  rys sztuki leczenia chorob zębów, 
dziąseł i wykonywania operacji praktycznie z-1.5.  ̂
T a! Księgarnia odebrała Książki w ięzyku francuz, 
i niemieckim z pioknemi rycinami kolorowane­
mu iedynie dla Dzieci przeznaczone na Kolendę.
_  W  cukierni pod firmą Ferdynanda Reich  przy. 
ulicy Przeiazd, urządzony został p iękny IW  dok  
Kolei Ż elaznej w okolicy górzystej; M ły n  i inne 
zabudowania gospodarskie, ozdobione licznemi fi- 
gurami z cukru wyrobionemi. Oglądać go mo- 
Ina za opłatą gr. 15 od osoby, za które, każdy 
z Szanownych Gości, obrać sobm może w tejże Cu­
kierni odpowiedni przedmiot z Ciasta lubG ukiu . 
_  W  dniu 19m b .m . Towarzy: Resursy h u Vie<f 
A ie/,przyieło do swego grona naCzłonkow osob 15. 
-  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
Córce A dw oka ta , JPani Chobrzynska JPP. Ja-
£ 2 i  Karasi,iM;,,,*Mm*i »»
ni Śliw ińska  i JP. Żółkow ski. _ .

J d w e n t  kończy s ię , wnet rozpocznie się Kar 
n a w a ł , a ze w czasie Karnawału najwięcej od­
bywa się zaręczyn i zaślubin, i tego czasu nie­
cierpliwie oczekuią Panny, ośmielamy się umie­
ścić dziś opis zdarzenia, który nie dla lednej może 
stać się użyteczną nauczką. Nie iest to baicczka, 
b y ło  lak w istocie, i zaręczamy żeśmy to słyszeli 
w roku 1790 z ust czcigodnej 70-lctniej matrony 
Marianny z Hrabiów flauzeuow  Zalewskiej, Ka- 
pitanowej pułku Gwardji koronnej, W łaścicielk i 
kamienicy Nr 1885 przy ulicy P rzyrynek  (dzis 
la p0scsja należy do JP. C w ikla). Otóż owo zda­
rzenie. Przy końcu panowania Króla A u gu sta  
I l lg o ,  ieden z Ogrodników miał obszerną pose­
sja w tein m iejscu, gdzie dzis są ulice In f la n ­
cka, Fawory i część C ytadelli. _ Z tego ogrodu 
dostarczał Magnatom a nawet Królowi, ananasy, 
wino grona, szparagi, karczochy i t. p . , a w szy­
stko tak wybornie pielęgnow ane, ze .s łu ży ły  z» 
rarytasy, przysmaki stołów  P ańskich, za które 
kazał sobie sowicie p łacić , i b y ł najsławniejszym

*)
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z Ogrodników W arszawskich. M iał on Córkę 
Z osię , obdarzoną od natury mnóstwem wdzięków. 
I.edwo gdy rozpoczęła rok 16 ty“życia, i u ż mnó- 
stwo konkurentów oświadczało się o iej ręk ę; ale 
byli to chociaż poczciwi, pracowici, rzetelni, lecz  
tylko stanu rzem ieślniczego, a Zosia zanadto za- 
dzieraiąc swój prześliczny nosek i ufna w tak 
mnogie w dzięk i, nie chciała ani s ły szeć  o tych  
zalotnikach. 3 en  zachudy, ten dziobaty, (bo  
w ówczas nieznano zaszczepienia ospy i większa 
połowa ludzi m ieli twarz ospow atą), ten ma nos 
garbaty, ten niezgrabny gdy tańczy Mazura, ten 
iąka s ię , ten ma im ię B a rtło m ie j, a broń BOŻE  

nln'c nazywano B a rtło m ie io w ą f  a potem  
nie lestein stworzoną być M ałżonką krwawo na 
chleb pracującego; prawda, że są poczciwi i pra­
cowici, ale nie zawsze poczciwość iest nagradza* 
n ą , i nie zawsze krwawa praca wystarcza na u- 
fizym anie takiego życia , na iahie ia zasługuię. 
Nie  ̂ pójdę za żadnego z n ich , i muszę być naj­
mniej S ta ro śc ia n k ą . W  takiem marzeniu Zosi 
ubiegały latka, iuż ich doczekała 25 i następnie 
30 . Liczba konkurentów zaczęła się zmniejszać; 
dawniej kto przechodził obok'Zosi!, w ychwalał 
iej wdzięki, teraz mało kto na nie zważał; zbliża 
się rok 35ty; kto widzi Z osię , zaczyna nadzwy­
czajnie parskać ze śmiechu; aha, Woła, m inęło, 
m in ę ło .... i Starościca niewidać. Dopiero w 40ym  
roku Z o sia  uczuła swoie nieszczęście. W dzię­
k i zn ik ły , Ojciec um arł, iego towary staniały bo 
zjawiły się inne takie ogrod y, gotówki niezo- 
stało a nawet pokazało się Że b y ł dłużnikiem . 
H a... rzekła stroskana Z o sia ,  teraz poznaię żem  
okropnie b łądziła; lepszy rydz niż nic; pierwszy  
kto teraz oświadczy że życzy być moim m ę­
żem , Otrzyma mnie niezawodnie. Stało się. Rybak  
z P o lk o w a  W dowiec po 2ch żonach został m ę­
żem Z osi. A le z natury niełagodny, w tydzień  
po ślubie wygrzinocił plecy swoiej m ałżonki, co 
powtarzało się często gdy b y ł podchmielony. 
Z o sia  znosiła wszystko cierpliwie,- oświadczając 
ze pi zy tylu  udręczeniach byłaby iednak szczę- 
* ‘7  ^*7^7 o s ta ła  Matką ; ale to iej serdecz­
ne życzenie nie zostało spełnionem . Z o sia  miała 

? Józię  m łodszą o lat 20. Józia  wcale nie 
... nawret dziobata, ale skromna, pra-

cowi a 1 ozdobiona licznem i cnotami. Gdy koń­
czy ła  rok 18ty życia , oświadczył się o iej rę­

kę Ekonom z M łocin , przystała na żądanie tego 
pierwszego konkurenta, który że musiał posia­
dać liczne zalety to dowodzi iż ówczesny Dziedzic 
M łocin Hrabia B ril ,  Minister Króla, obdarzał go 
hojnie na iego nowe gspodarstwo. Mąż Józi 
m iał lat 27 , niebardzó przystojny ale powsze­
chnie uwielbiany przez podwładnych a szanowa­
ny przez zwierzchników'. Ślub odbył się w ka- 
plicy przy kościele Kamedulskim na B ie lan ach . 
Nie u p łyn ą ł rok tego cnotliwego stad ła , Józia  
została Matką ślicznego syneczka. Podstarzałą  
Z o się  zaproszono aby była Matką chrzestną swe­
go siostrzeńca. Chrzest odbyw ał się w kościele  
H 7a w rzyszew a . Gdy dziecinie dano w usta sól 
św iętą, nowy Chrześcjanin zamiast k w ilić , tak 
przyiem nie zaczął uśmiechać się, tak śliczny o- 
kazyw ał wzrok na swoią Matkę i Ojca, że Z o -  
s ia  po dopełnionym  obrzędzie oddawszy S ta -  
siu lk a  w objęcia Rodziców, tyle przeiętą została 
swem nieszczęściem, iż dostawszy palpitacji ser* 
ca, padła na smętarzu W awrzyszewskim , i w k il­
ka minut tamże rozstała się z tym  światem.

A n g lja .  —  Dom handlowy R ogers  (R odżers) 
upoważniony przez Gubernatora i Dyrektorów  
angiels: R anku, rozesła ł do Bankierów okólnik  
z wezwaniem , aby posiadane przez nich banko*
cetle 1000-funtowe z daty 13go M aia, zamienili 
w Banku na inne; zdaie s ię ,  iż  skradzione ban* 
kocetle zostaną unieważnione. —  W  K ron ice P o -  
ra n n e j  umieszczony b y ł Ust z B ilb a o  z dnia 4go> 
b. m. donoszący o zupełnem  zburzeniu miasta 
H a w a n n y  na wyspie K u bie , w skutek okropnego 
tr zęs ien ia  ziem i. W iadomość ta miała nadejść 
do B ilb a o  statkiem p rzybyłym  z wyspy K u b y  
po 3 2 -dniow ej żegludze. Poczta przybyła  do 
L o n d yn u  statkiem A v o n  • zawiera wiadomości 
z H a w a n y  z dnia 10go Listopada, ale nie wspo­
mina nic o zaszłem nieszczęściu. Statkiem AvOrt 
przybyli także podróżni z parostatku A k le o n ,  
który 2 Igo Paździer: rozb ił się m iędzy S a n ta  
M a r ta  a K a r ta ie n ą ;  z ich liczby ty lk o  3ch u- 
toneło. Statek A k teo n  bez uzbroienia oszacowany 
b y ł na 5 ,0 0 0  dukatów. —  Spadkobiercą tytułów  
i maiątku zm arłego irlandzkiego Para Hrabiego 
L im e ry k ,  iest iego W nuk P. P e r y  żyiący obe­
cnie w Australji. —  Lord G len lyon  został obrany 
W ielkim  Mistrzem Ioż w oln o-m u larsk ich  w S zko ­
c ji-  —  Rząd P eru w ja ń sk i  znowu na 3 lata prze-
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d łu ż y ł  pozwolenie wywożenia guano  (ptasiego

^ F r a n c ja .  -  Królestwo Belgicey I3go b. m. 
prawie jednocześnie z Xztwem J u m a te  (Omal) 
p rzyby li  do TiUlerjL Wieczorem w tymże pa­
łacu  daną była  uczta familijna Nowożeńcy; zo­
stawili w Lilgdunie  podobnie lak w 
CZne dary  na cele dobroczynne, mianowicie 12 «UU 
fr. dla  domów ubogich, 1 ,000  fr. do p o d l e n i a  
p rzez  Kardynała  Arcy-Biskupa 600 Ir. dla ta 
, y c h  wojskowych i inne p o d a ru n k u —  Naczelnicy 
arabscy  p rzybyli z Marszałkiem Bugeaud  ( lnu-

gdzie z o s t a n ą  przez k ilka  miesięcy, celem obe­
znania sie z obycZaiami i zWyczaia®! kram.

f  • 4 n aIicv Sierpniu znieśli bloJ M onitor donosi, iz J r  p  C n r,
kadd nortu  S a n  Juan de N ikaragua  —  P. G a / -  
i iie l Pages  (Garnje  Paże) oznajm ił ,  iz na p rz y ­
szłe® posiedzeniu Izb u c z y n i  Ministrów, Skarbu  
pytanie  i dla czego stosownie do wynurzonego zy 
czenia Iżby Deputowanych, nowej pożyczki n® 
S m e c z  J  drogą su b sk ry p c j i .—  w  ciagU z,my 
świetne festyny dane będą u Dworu. —  Na przy-  
szłem posiedzeniu Izb wniosek o uposażenie Xci3 
Nemours (N elń i ir) ,  nie będzie przedstawiony.-— 
Żbiiaią p o g ło s k ę ,  iakoby P. G uiżot (Gizo) cią-
t l e  niebezpiecznie chorował na gardło. Pi e-
fek t  rozp o rz ąd z ił ,  aby co noc 1 ,400 do 1 ,500 
Judii z straży miejskiej podzieleni na patrole, 
czuwali nad bezpieczeństwem mieszkańców. —  
Ńiety lko w Pctry&U, ale i w departamentach po­
łudniowych zimno iest dokucZaiacem; w M a r s y  
l i i  trwal  mrozy iaklch od r  1789 nie pamięta.ą. 
W  T urynie  kilku szyldwachów zmarzło nas,m ere. 
-  U trzym uią , i* następny budżet Wykaże defi­
cy t  30 mil jo nów fi’. -  B lanąm  zbna w pismach 
publiczn: p o g ł o s k ę ,  .akoby pros ił  o ułaskaw,e-
1 p  R a tlin  sławny polnocno-amerykański 
W ę d r o w n i k ,  p rz y b y ł  do P a r y ż a ,  i wystawił na 
widok publiczny Gabinet osobliwości amerykan*

, . , pismo francuskie opowiada, że we Fran- 
di^ziiajduie się 3 ,500 Artystów dramatycznych,
2 900 takichże Artystek  i mnóstwo innych osob 
s l iacy ch  z Teatru  i pobierających rocznie 30 mi­
lionów franków. G dyby budżet M elpom eny  i 
T a lii  b y ł  równo podzielany, tedy każdy pobie­
ra łb y  1,5°® f r . ; ale że n iektórzy biorą po 10,000 
do 60 ,000  f r . ,  przeto  dla naassy ogólnej mało

zoślaie. —  I2go  b. m. w ybuch ł pożar w Mini­
sterstwie W e ny, ale go rych ło  ugaszono.—  7go 
b. m. p ę k ł  most w Lugdunie} o k o ł o  10 osób u- 
tonęło  ; przypadkiem osobliwym następnego dnia 
katastrofy, to iest 8go b. ® . , Król udzielił  po­
zwolenie' do założenia nowego wiszącego mostu 
Bad Sekw aną  pod Jury.

Hii&pclnja. —  Z P e t thus donoszą, iż patro l 
francuzki złożony Z 25 ludzi, niedawno stoczył 
krWaWą walkę Z bandą 14tii rabusiów kttta loń- 
skich} iednego Z tychże pOjmfUio, a 2ch zabito; 
mieszkańcy hiszpańscy Wsi Bibesel/tiSy dzielnej 
udzielili pomocy patrolowi francuzkiemu.

H olandja . —  Ponieważ żegluga pod P otter- 
damem  iest p rz e rw a n ą , przeto  parostatki angt 
przybiiaią do SżWetiitigetU —  6go k *  l l t t t  
marynarzy Z Ilarlingen  o dp ły nę ło  na odłamie 
k ry  celem dostarczenia żywfiości trzem zamar­
zniętym łodziom ryback im ; nieszczęściem kra  
dostała się w pręd  morski i O śmiałych maryna­
rzach nie wiecej nie słychać. ■—  Al-cy - B iskup 
L a u ry  in paitibus, o dp ły n ą ł  zk i lk u  katolickiemi 
DuchoWnemi, celem rozszerzenia Chrześcjanstwa
na wyspach S u n d a . ,

N iem cy. —  Donoszą z Lubeki'. 9go b< m. 
mróz, k tó ry  tego roku  nadzwyczaj wcześnie u- 
chwycił, b y ł  powodem do nader smutnego p rzy ­
padku . Ładowano 8 okrętów do różnych p o r ­
tów przeznaczonych, a gdy dla krótkości dnia 
robota pociągnęła sig ku nocy  ̂ dostało się 
przypadkiem  9ciii robotników na miejsce, gdzie* 
lód iesZcze nie dosyć b y ł  mocny, i załamali się. 
T y lk o  2ch ura tow ano, 6ciu zaś utonęło^ poini-^ 
Bio użytych środków ratunku. —  Komisja E k o ­
nomów i b ieg ły ch ,  uznała za przyczynę p r ę d ­
kiego rozszerzenia się pomoru b y d ła  w Cse- 
eAacA, tameczne wysokie ceny so l i ,  p rzez co 
Gospodarze nie mogą b y d łu  udzielać soli w do­
statecznej ilości ,  środku  utrzymuiącego b y d ło  
w innych-kra iach  w stanie zdrowym.

W ołoszczyzna . —  W  Bukareście odkryto ban­
dę, która fałszowała monety tureckie i austrjac- 
kie; hersztem tej bandy iest Doktor z Piemon­
tu, który za podobną zbrodnię miał iuż uledz 
karze w S ta m b u le , ale ztamtąd schronił się u- 
cieczką. —  Starsza córka Hospodara W ołoszczy­
zny, ma zaślubić Syna Ministra sprawiedliwości, 
młodsza zaś młodszego Floreitco Adjutanta Xcia.
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Lekarstwo na grypę. Dziennik zdrowia ame­
rykański podaie nnstępuiący prosty sposób le­
czenia tej choroby. Skoro dziecko dostaie g ry ­
pę, natychmiast trzeba za pomocą gąbki, zmo­
czyć zimną lub lodowatą wodą szyię i piersi. 
W krótce oddech będzie wolniejszy, a ieśli cho­
ry będzie wiele p i ł  wody, mole spodziewać 
się rychłego polepszenia, obwinąwszy go cie­
pło.

Rozm aitości. —  Przypadek dosyć śmieszny 
miał miejsce wieczorem, na iednym z mostów w 
Paryżu. Pewny człowiek opieraiąc się na para­
pecie, trzymał na rękach dziecko, które mocno 
ła ia ł  i groził mu że go wrzuci w wodę, ieśli 
nieprzestanie płakać. Kie, nie, kochany Ojcze, 
J>ędę spokojnem, rz,ecze dziecko, płacząc rze­
wnie. Przechodzący nieuwazali z początku na 
to, lecz spostrzegli później iź dziecko wrzucił 
do wody. Na ich k rzyk  przybyli policjanci i 
uięli człowieka, który, im więcej go łaiano, tern 
więcej się śmiał; rybacy bowiem wyłowili lalkę 
zamiast dziecka. Wszyscy rozeszli się, ciesząc 
się serdecznie, dowiedziawszy się, iź ów czło­
wiek by ł brzuchomowcą. —  Rekawieznik Guil­
laume. (Giliom) w petry iu , robi rękawiczki pa­
tentowane które nie rozpruwają się nigdy. —  
Jeden z szwedzkich Profesorów Historji natural­
nej niedawno ogłosił, ze odkry ł  w skale wa­
piennej żywą ropuchę, i iest przekonany, ze taz 
łopucha zostawała w tej skale przez lat kilka 
tysięcy. —  Zapytano pewnego iegomości: ,,Dla 
czego Pan ustawicznie kłamiesz.”  ,,15o prawdę u- 
ważąni (odpowie) iako cnotę, a cnbtę nienaloźy 
poniewierać. —  Moda noszenia długich paznog- 
ri pochodzi z Chin, Podróżnik Kuuingham  o- 
powiada, z.e widział dziedzica w Poo-ioo-ce-ki- 
/./, który miał paznogcie u nóg długie na cali 
1 Iście; nosił ie vv pochewkach bambusowych i 
Strzegł pilnie od złamania. W A m oy  w A n g lji 
ż y ł  Starzec k tóry  miał u lewej ręki .paznokieć 
na 17 cali d łu g i .—  W ogrodzie Xcia Dcvon- 
szyr w Czatw.cA  biie fontanna do wysokości 
Stop 300. Zowią ią fontanną Cesarza. —  Ban­
kier R otszyld  iadąc niedawno omnibusem w P a -  
ry-lh  znalazł się bez  grosza i nie miał czem za­
płacie kilka groszy za kurs. Szczęściem Jeden 
ze znajomych przechodzących, wsparł swoią kasr 
są, worek bezgroszowego Miljoncra. —  Pewny

sposiVb aby rybne potrawy z wilji od zepsucia 
zachować. Zjeść wszystko.

S Z A R A D A .
Myśl nie trzec ia  i czw a rta , że gdzie drug ie  trzecie, 
Tam pewno d ru g ie , czw arte  i piąte  znajdziecie,
A i p ierw sze  i p ią te  błysną tam obficie,
Aź z siebie czw arte  p ią te  na ziemię zrzucicie,
A w szystek  gdyśmy biedni, oczom się nie stawi,
Lecz niech nam szczęście błyśnie, to i on się zjawi.

(Zeszła Szarada Kompas).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
E sterhazy W ład: Iłr: z Berlina; Ożarowski Konst: Hr: 

7. Grodna; Szadkowski Ant: Ob: z O rątek; OstrorógHen: 
Dz: z P rzy łęka ; Gościcki Arka: Dz: z W ęgrzynowa; Sin- 
kiewicz Jan Oby; zSadego Krza; Niemirowski Mich: I)r 
Pow iat: z Przasnysza; Olszewski Euge: Dz: zOżienjków- 
ki; L abeucli W łodz: Dz: z Gostyńskiego; Rostworowski 
Jan Dz: z Radomia.

D O N IE S IE N IA ..
D y re kc ja  G łów na T o w a rz: K redyt: Z iem skiego . 

Ponieważ licytacja na dostawę M aterjałów Piśmiennych 
przez ciąg następych lat 3, poczynaiąc od d. 1 Stycznia 
1845 r. do tegoż dnia w r. 1848,w Biurach D yrekcji Głó­
wnej spotrzebować się mogących, obwieszczeniem z d. 
10 (22) Listopada r. b. w Gazetach Rządowej Nr 267, 
W arszawskiej N r 318 i K urjera  Warszaw'sk: zamieszczo- 
netu, na dzień 4 (16) Grudnia r. b. ogłoszona, dla braku 
Konkurentów do skutku niedoszła; przeto Dyrekcja 
Głów: zmieniwszy ceny niektórych artykułów , i zmniej­
szywszy kaucją w dawniejszych warunkach licytacyjnych 
oznaczoną, nowy termin do odbycia licytacji iia dzień 18 
(30) Grudnia wyznaczyła; a w skutku tego wzywa lian- 
dluiących M aterjałaini Pismiennemi, klórzyby dostawy 
podjąć się chcieli, iżby opieczętowane Deklaracje swoje 
co do cen, po iakich M aterjały Piśmienne dostarczyć 
BiogK podług powyżej oznaczonego terminu do godziny 
le j z południa na ręce Radcy Koskowskiego w Biurze 
Dyrekcji Głównej złożyli. O warunkach według k tó­
rych dostawa ma być uskuteczniona, oraz o cenach przez 
Deklaracją do licytacji in minus przyjętych, iakoteż o 
próbach M aterjałów  dostarczać się winnych, In tere­
senci powziąść mogą wiadomość u Pisarza Dyrekcji 
Głównej każdego dnia wyiąwszy dni świąteczne, od 
godziny U z rana do godziny le j z południa. —  Radca 
Prezyduiący, T rze trzew iń sk i. Pisarz i .D rewnowski.

Z powodu wyiazdu, iest do sprzedania 
PA NTAŁJON mahoniowy o pó ł 7 oktawy, 
i 4ry klawisze ze sztabą metalową. W ia­
domość u Rozenberga pod Nr 262 przy ul: 

F re ta  na Im p iątrze  od frontu, lub u Słupeckiego przy 
ulicy Mostowej pod N r 247 A, na lm  p iątrze  w oficy­
nie tylnej, w prost bramy będącej.

Pod N r 2228 przy ulicy Nalewki, są do 
zbycia: KOCZ familijny; BRYCZKA re- 
sorkowa kryta, na żelaznych osiach; SAN­
KI W arszaw skie, używ ane, ale mocne i 

w dobrym stanie. Struż bliżej zainformuie.
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temu, robił o J r«  godrioacb raniijch -lo 11«J.

h  * « •  ■* w * * " >  » •*
ws/.e drzw i na K nj njer7. za 300 z ł.,  i k il-

r przechodnim  do* 
id Tokarzem .

nu
* * * \ i*,likiem zb ieeu  smutnych okoliczno-^.

Pewna O s o b y  p r( jc e l t ; 0 d su m m  p o - Ś
,s c i, p o p a d ła  w  d f i  8 w i( ,ce j tak o v v c  d łu g i  zw ię  Y
■ ż yczonych  o p ła c ą  . ?  p r z y g z ło  „ a d a l lak im O
Jkszyły, tal; da , do najsm utniejszego po-S
(okupem stawać ■ C . mo e lo . K toby w ięc z o so b J 
‘łożen ia  p r z y w > e * J ,ga PO ZY C ZY C S
m eoboiętnyrn  ^,-qq k tóraby to summa w liuer-U
potrzebującem u ^ ra7Cm, za u m ia rk o w a ć

ch ratach  lub p , > mofirja , moźe olrzym acS
procentem i»« ręUoj mj ą osobistą lub naw et lii- » 

n a  pewność w yp pomoc praw dziw ie w 0h—*- ss caui -? -**“•»?jsniutnem _po sW,;j adres pod N r 58 w rynku S ta -A
regt^K b as ta , przeszedłszy  sień i podw órko, w e d r z w , |

na dole^^^^^_(OC>C)iOCOo < > o o o c^ x x > o cx 3 0 < y 3 0 0 * b

nrowa P IS T O R JU S Z A , z potrzebnem i sta t-
M.aT nv n k n e m i, p rzez  ieden ro k  ty lko  u ży w an a ,

m u  uTe naw et pod w zględem  w ydatku O kow ity  «- 
askonale na 1 7. w 0]nej ręk i; można lą

S:;.Sai» tm K9 **»*»«* ̂D » Ó 2 1 b .» .  »  " b r r  O t o ,  ! .b  . .
Ą  .w iecie  zgubiono m ały z ło ty  Damski ZEG A It 
7 FK  bez W icuszka, szk iełka i k luczyka; na kopcic ie  

•nie l i te ry  M . L ., ro k  1836, 25 M arca.. Ł ask a - 
y , 9  la /ca  raczy  go przyn ieść  lub p rzysłać  na fcle- 
L a l n ą  u licę do domu Nim 755, do S tru ża  tego do-

tv^ L r^efedna D ziew czyna, dnia 22 b.m . o godz: 6 w ie- 
£ 2 ^  K rak  -P rzedui:, idąc ku Hotelowi Saskiem u, 

C0,ie ' r ’ nauierow ą T O R E B K Ę , 3 ma pieczątkam i zapie- 
g u b iła  Pa? "  s,  ^eczkq czerw oną obw iązaną, w k tó re j 
'f ° f i 0 0 0  zł- papieram i sto-zło low em i, .1 0  R u b li ross: 
y ło 6 ° ° "  ła s k a w y  Znalazca raczy oddać pod N r3 9 o , 
k ie r a m i-  dm: na 2m p ią trze , za dostateczną na- 
lica KraK:-
;r°dą. . . do WT„aięcia na ieden lub dwa m ie-

P 0trf o R A L  um eblow any, z 3cli P oko i składniący 
iąC6\w tl? c ic ie l  domu w p ierw szym  rzędzie  ulic po ło - 
ię ' i ,h L okator m aiący  takow y Lokal do naięcia, 
onego, iu oueg0 liadcsłać wiadomość pod K r 4 /0  
echce o cc jjow o-S enato rsk ie j, na 2g ie  p ią tro .
it: Dn .7 F n A Ż  D Ó B R. W ieś w okolicy P roszow skiej, 

T n śc i M- K rakow a, p ó łto ry  w io rsty  od szosę, 2 
\  Pocztow ej, na samej lin ji granicznej połozo-

2 1 ca  R zekę, G ospodarstw o i w szelk ie  Budowle 
Ć  "1f ; , ne ; inne w  dobrym  stanie utrzym ane, iest do 
m dania W iadom ość w  domu p rz y  ulicy F re ta  Nr

257 lsz e  p ią tro , od godzi 4 do 6 po południu; o b liż ­
szych zaś szczegółach, przekonać się można na g ru n ­
cie lub u R eienta Pow : M iechow skiego.

Ś L IW E K  tVancuzkich tegorocznych , dostać można 
w Handlu Franciszka Fuchs p rzy  ulicy Senatorskiej N r 
467 B, naprzeciw  O O . Reform atów .

P oniew aż dotąd wiele pozostałe nieodebranych p rzed ­
m iotów  zamówionych w M agazynie_ moim JU B IL E R - 
SKIVI tak  nowych iako ilo reparacji zostaw ionych,po* 
„aw iaiąc w ięc ogłoszenie w miesiącu L ipcu 1842 uczy­
nione w iakim  upraszałem  o odbior onych, z pow odu 
zw inięcia tegoż M agazynu, leszcze raz oświadczam, 
że takow e otrzym ać mogą od P. Klim aszewskiego Z ło . 
tn ika p r z y  ulicy D ług iej pod N r 557; w raz ie  bowiem 
nie zgłoszenia sie do dnia 1 K w ietn ia  1845 r . ,  postąpię 
i a k o  z obiektam i nie maiącemi w łaściciela, uwazaiąc 
ie  za żadne. K acper K u c z ^ s k i .

£33=> Pana P ............ Agronoma z K ięztw a Poznaus.,
upraszam  by się zechciał osobiście do mnie zgłosić, 
w swym w łasnym  in teresie. F .  B e t z h o l  d.

Osoba w średnim  w ieku , m ogąca p rzy iąc  obowiązek 
GOSPO D Y N I w yższego stopn ia , o raz KUCHARKA,
W chlubne św iadectw a opatrzona, znaiąca dokładnie 
swój zaw ód, mogą znaleść p rzy zw o itą  służbę od N o­
wego roku , w iednym z w yższych domow p rzy  ulicy 
Chm ielnej, w pałacu pod N r 1555; wiadomość tamze.

K SIĄ Ż K Ą  L egitym acyjna M arjanny Grom czcwskioj, 
zag inęła; Znalazca oddać ią  raczy do Kanc: C yr; 2go.

OSOBY u sp o so b io n e  do ro b ie n ia  Kw iatów  sz tu -^ y  
O c z n y c h ,  zechcą  s ię  z g ło s ić , ia k  r ó w n i c y  ży czące  
% s ie  ucztć, po d  k o rz y s tn e m i w a ru n k am i, p rz y  i i l i - ^  
f  cy  S e n a to rsk ie j Nro 497, na l s z e  p ią tro , w do-jA

ii#* -
P o w o d o w an a  n ad sy łan ęm i z . p ro w in c ji  z a p y ­

taniam i, m am  sobie za  o b o w ią ze k  zaw iad o m ić  
w  Szanowne Panie, k tó re  p ra co w n ię  m o ią  d o tą d

 ©  łaskaw enii w zględam i zaszczycać raczy ły , iż
iak  dawniej tak  i obecnie u trzym uię MAGAZYN M OD 
i S lro iów  Dam skich, n ie p rzy  ulicy M iodowej w domu 
w  L esscl, iak w icie  osób m ylnie zaiuformowanemi zo­
s ta ły  lecz p rzy  u licy  Senatorskiej w domu W . M łoko- 
siew'icza pod N r 468 i 9, naprzeciw  K ościoła O O . R e fo r­
m a t ó w . — Eleonora z O tockich D o b rska .

DOBRA znacznej ro z leg łośc i, położone w  Pow iecie  
L ipnow skim  Gub: P ło ck ie j, m aiące p rzesz ło  300 k o r-  
cy W arsz : w ysiew u ozim iny, a z tych  można w ysiać 
100 korcy pszenicy, Siana podostatk iem  naw et nad po ­
trzeb ę  g run tow ą, obszerne i zdrow e P astw isk a  d la O - 
w iec, Gaie b rzozow e, Z agajn ik i i L ask i sosnowe, T o r ­
fu w ielka obfitość, na opał i do gorzeln i w ysta rczy ć  
mogąca; P ro p in a c ją  dość znaczną, bo w ieś iedna ie s t K o ­
ścielna i Ludność w ystarczaiąca do sp rz ę tu  z  60  F a- 
m ilji sk ładaiąca się; Budowle v/ dobrym  stanie; są do 
sprzedania lub w ydzierżaw ienia , razem  lub częściowo. 
D obra te  śk ładaią  się z D w orów ,F o lw  arków  w iększych 
2cli m niejszych, w nich M łyn i 3 osady czynszowe za-
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robne, leżą o 6 mil od T orunia i Nieszawy, a 7 1j2 
od W łocławka. Część znaczna sum my szacunkowej mo­
że zostać na gruncie do Iat4ch. Wiadomość powziąść 
można w W arszawie w Handlu P. Letrone przy ulicy 
M iodowej pod Pijaram i w pałacu -W.Dyzmaóskiego, a 
w Płocku u W . Karszowieckiego właściciela Domu Z a­
jezdnego w Rynku.

Jedenaście mil od W arsz.awy, 1 l j2  mili od M. Gub: 
Radomia, pół mili od szosę, a 2 1;2 mili od rzeki P i ­
licy, iest do Sprzedania 8000.PNIA STA R O D R ZEW U  
OLSZYNY we wsi Wsola, zdatnej na tarcicie i bro- 
warkę. 1  artak od miejsca Olszyny iest o 2 wiorsty, 
wywózka bardzo łatwa. Bliższą wiadomość powziąść 
można na miejscu, Job u Dziedzica tycli Dóbr, w dobrach 
Lisów, tuż obok W spli mieszkającego.

W  mieście Ciechanowie Gub: Płockiej Pow: Przar 
snyskim, nowa OBERŻA ze znacznym kosztem została 
postawioną. Ktoby się chciał podjąć założenia w niej 
T rak t jern i, B illardn i wyszynku W in, Piw a, W ódki j 
wszelkich innych Trunków , może się udać do M arg ra­
biego pałacu na Krako.-Przedm : Nr 410, Jana W ró­
blewskiego, który mu poda dalsze objaśnienia i wąrunkj, 
Itj< » > ^ o o co o o ^ o o c^ » o cr> a o ^ < > o o o r> c> c< cx > - 
X A D O L F  STEPvZ, BLACHARZ TEATRÓ W ,
£ FABRYKANT BRĄ ZÓ W  i RAMP,
0 poleca się Szano: Publiczności z W yrobam i pocho-z 
Cdzącemi z własnej Fabryk i, w Sklepie przy ulicy! 
^Senatorskiej Nro 474 i 5, w gmachu teatralnym , mia-5 
tiiow ic : LAMPY, Carrel z moderatorem brązow ym ; 
Ci lakierowanym w najnowszym guście, Paiąki, L i-g 
xchtarze, Świeczniki, L am py, różnego gatunku bla-i 
Xszane lakierowane, K inkiety , i t. p P rzytem : 
Lprzyjmuie wszelkie Obstahinki tak brązowe, iako- 
P  też i wszelkie roboty blaszane, oraz Reparacje.

rlo w a ry  Handlu Galanteryjnego,* mianowicie: W y ro ­
by brązo:,Serw isy i Klosze porcel:,L ichtarze,Żyrandole, 
Lam py, rozmaite wy roby Szklą zagranicznego, F igu ry  i 
F igu rk i z massy, Bisquit brązowane i białe, W yroby  
rzezby na kości słoniowej, Perfum y, F ixatuary  i M ydła 
najcelniejsze, Toalety damskie i mę/jcie, palisandrowe i 
mal.oniwe, Rogi myśliwskie, P istony, Fa jk i, Cybuchy * 
Cygarniczki najrozmaitsze, Grzebienie, Lalki i rozmaite 
cacka dziecinne, Szczoteczki rozmaite, Szachy, O kulary, 
T abakierk i, Unrbrelki, Kolje, Szpilki i B roszki, L ornet­
ki i Szkiełka, T rzciny prawdziwe i Bambusy z gałkami 
porcelanowymi izłoconem i, Brzytw y i Paski do brzytew , 
K -że i W idelce, RyżkicynOw e i z kom pozycji, Scyzory­
ki, Nożyczki damskie, kancelaryjne i krawieckie, Tace

ko sprz/edanem zostanie przez publiczną licytację i._ .___
massy Edwarda Hudschon Kupca W arszawskiego,w W ar­
szawie pod Nr 440 przy Ol: Krak:-Przedni:,na,dole w Skle­
p ie, poczynając Od d. 15 (27) Grudnia r. b. o go d z :  9 z ra ­
na, kazdodziennie aż do zupełnej wyprzedaży. — Syndy­
cy Massy E dw . Hudsohon, szelaczyiisk i. J .E-dclsżeyn.

W  dniu 22 b. ni. zginął na Krak:-Przcdm: 
z domu Nro 389, PIES m łody, z rasy bul­
dogów, maści burej w pręgi, uszy obcięte 
i ogon, podszyią biały; kto o nim da wia­

domość do rzeczonego domu na Isze p ią tro , otrzyma 
z ł. 30 nagrody.

Dziś rano zjinna stopni 9. W czoraj w połud: 5.
T E A T R  W IE L K I. Poiutrze,2gi raz F a w o ry ta ,p rzez  

Artystów włoskich.
T E A T R  ROZM ATT:. Poiutrze, Smy raz E urbonezka . 

51szy raz /)**<<* S łow a . Taiic,e.
PANORAMĘ codzień widzieć można p rz y  ulicy 

Miodowej w' pałacu dawniej Chodkiewiczów.
P oiutrze  w Salonie P .O hm a  za W olskiemi rogatkami, 

ORK IESTRA  z 3Qtu osób złożona, grać będzie.
B i  .Te^riii e S ri.T B e tri- tr^^ ip
f | |  Po iu trze  na W iejskiej Kawie od godziny 2ej po S | 
iii południu, a od godzjny 6ej w Kawiarni przy ulicy i  
| | |  Nowo-Seuatorskiej w domu Boką, JP . D anecki w] 
UJ z Konjpanją grąć będzie. gP
t* ‘«Eii '-fci >•& t-EZi '-ELI ' S P S I  '-EJT-SI t3

Poiutrze w Powązkach (Izabelin zwanych) w Oranże- 
frji, MUZYKA gr,ać będzie. Na Kanale zaś doskonała 
jSLIZGAWKA ną.ijyżwach i Sankach. Droga wyJ>or- 
na w Alei Powązkowskiej.

Podpisany, zawiadamia Szan: Publiczność, iż  urzą­
d z ił »a Sadzawce SANjECZKI dla^ Dam; oraz p rzy ­
sposobił h Y Z W Y  dla Amatorów Sijzgaw ki; przytem  
4ostąć r^ożna wszelkich Napoić w. S u k e r  t, junior.

W  nadchodzące Św ięta Bożego Narodzenia,
W k a sk a d z ie  za Rogatkami Mąrymontskiemi, U l  
dla uprzyiempienia Sząno: Gościom chwil wol- m  
nych, T E R C E T  z Czeskiej Pragi grać będzie.

S3
P oiu trze  wKawiarni przy ul: Kra:-Przedni: i Marjen- 

.sztadt na Tm piątrze, Familja HucłUr.ów grać będzie.
Poiutrze w Kawiarni w pałacu Paca, przy uli. M iodo­

wej na dole od frontu, Panny Noipes grać będą.

»  Zacząwszy od iu tra , codzleń, w P iekarni W ie - ~ 
'JP eń sk ie j p rzy  ulicy D ługiej, iv domu. po-Paulm-ąj^

f  skim, dostać będzie moż,ną PĄ C Z K Ó W  Parzo -tik 
nych w najlepszym guście. . ąjk

_ Nr 278 przy  ulicy F re ta ,o d  dnia 26t>.m., codzien­
n ie  dostać można i przez cały Karnawał, PĄ C ZK Ó W  
świeżych. I.ewicka, i wspólnik Piwko.

W  C ukierni nioiej przy  ulicy Nowy-świat pod Nr 
125f>, w drugie Święto Bożego Narodzenia, dostać można 
P Ą C Z K Ó W , znanych z swej dobroci, sztuka po g r. 5 i 3; 
•na większe ilości przyjmuie obstaluuki. Rozalja finoll.

Sprostowani'-. W  onegdajszy m K urjerzt w artykule 
o wyjściu nowych Walców na tlochód Insty tu tu  mor: zan. 
dzieci, zamiast za cxem pl: arkuszowy; być powinno : 
za exemplar* trzy arkuszow y, zł. 3.


